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,'l̂ 'tei,jjltla ^ d u ń c e ,  w i bw odzie ółk.awski in,  obi wiązała się dla
,!'§a!;:i'nrj s z k o ł y  parał.......  ‘ u iebie po w / r z n e  czasy,

(> e "on, szkolny  .. poinics.,1 l.w.i nauczycie la i u trzymywać
^°ki'ym stanic,  sprawiać porządki  szkolne ,  zajmować się 

. 111 s zko ły  i jei  opalaniem, a na ko ni cc knżdnezesi iemn
o w ;|. /.i,. ■; Łifry a oraz  poili* s «z! diaka,  płaci ć rocznie

' '' 'vW'k< i ooot.  wi .c mu bezpłatnie  także drzewo,  
, ; t  gr J"' jego własn- '  użytek.  Na pol epszeni ,  tej do tac j i  zape  
f. ‘6o p]='ban n.-ejsco. .  X. J a n  D ychdalcioicz  na czas

"tyi ^  . Us‘V a tamz .  rocznic  po 2 zlr.  w. a., a dz i erżawca  pro-  
'il U *  ^ a!jden na czas swej dzierżawy roczn ic  po I z lr .  w. a.

11,1 l'ł isloboki, w obw od z i e  żó łk i ewsk im,  nbowiązała się  
c 1#V j  Jj° " k \ z n e  czasy dla zaprowadzen ia  regularnej  s zko ły  pa­
n e l i ,  j S1°bie, wys tawić  budynek szko lny  z pomieszkaniem liau-  

. U?,,7'Jmywau za w sz e  w  dobrym st„nie,  sprawiać  porządki  
jj, ®*J r0c’*',,!lo'vać s ic c zyszczen i em szkoły ,  dostarczać na opal  
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lHJrJ i„a "®lly użytek,  a nakonicc kazdoczesnemu nauczyc i e lowi ,  
„  t'la pełnić s łużbę diaka, płacić rocznic  8 0  złe.  w.  a. Na
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z '>io 5 niż.  austr.  sagów miękk iego  drzewaj  a na-

c>,iij Ą-"1'" lc.i dotacyi  z ap ew ni ł  gr.  kat. pleban miejscow y 
'k „ l'o g ^'•'bb.ski na czas  sw ego t eraźnie js zego  plebańs twa ro-

c2;|'S s,v ., ’ 'v. a . ,  dz ierżawca propinacyi  E is ig  (Jreidinger
'V'ei s k :' 0̂ 'iUI',ku dz i erżawy  rocznie  po 4  zlr.  w. a.
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royślnie d o ty ch cza so wy  przeb ieg  sprawy.  W p ra w d z i e  nie można do 
samych programów pr zy w ią zy w ać  zby t wielkiej  wag i ,  gdyż  n iepo­
dobna prawie  łudzi ć się co do zasad,  których trzymać się b ęd z i -  
sejm w ęg ier sk i ,  ale mowy  wyb or cze  znakomi t szych  kandydatów do­
zwalają rozpatrzyć  s ię w teraźuiejszem usposobieniu W ę g ie r  i poe  
znać stopień ich go to w o śc i  przystania na żądane konoesye .  Ale  
dzi eło  pojednania z  Węgrami  zawis ło  w ie l ce  od rezultatu obrad  
s e jmowych w S iedmiogrodz i e  i w Kroaeyi ,  a mianowicie  od t ego ,  
czy  sejmy tamtejsze  uchwałą .mię z Węgr ami .  Co do p i e rw sze go  
zdaje sie nie podpadać to już  żadnej wątpl iwośc i ,  ale tein w ięk sza  
niepewn ość  zdaje s ię zachodzi ć  co do Kroacyi .  N ie  jedna pomyślna  
nadzieja,  j a k ą  miała tu unia, została  ostatnicmi dniami znaczn ie  z a ­
chwiana ; us i ł owan iom s łowiańskich  federal istów f .mianowicie w  C z e ­
chach udało się podobno pozyskać  dla swo ich  zasad kilku przy.- 
w ód zc ó w  kroackiej  jiariyi narodowej ,  a s zczegó ln i e  biskupa S t r o s s -  
mayera,  i przeto można uważać  wiadomość  o u tworzen iu  narodowej  
parlyi  kroackiej  pod przewodnictwem biskupa S tros smayera  i adwo­
kata Mrazoyica za bardzo ważną i znaczną.  Nadesz ła  t edy  ważna  
chwi la dla deputowanych ni emieck ich ;  wypada im bowiem z d e c y d o ­
wać się,  c zy  chcą się zgodz i ć  na wspólny program,  czy  mogą pr zy ­
stać na wspólne  działanie.  P i erw szy  krok,  uczyn iony przez  au tono-  
misiów,  znalazł ,  jak się zdaje,  odg łos  u niemiecki ch deputowanych  
w Czechach,  Morawii  Szląsku i t d . ; ale dotąd j e s t  j e s z c z e  program  
samych autouoni is tów wcale niejasny,  a tern większa  n i epewność  
zachodzi  co do tego,  czy połączeni e  n iemiecki ch deputowanych  
z innych krajów z deputowanymi  s tyryjskimi  będz ie  moż l iwe .  T y m ­
czasem —  powiada Mćihr. K orr. ■—  postanowiono czeka ć  j e sz cze ,  
aż się r z ec zy  wyjaśn ią ,  i dopiero przed zebraniem się s e jmów w y ­
stąpić z programem połączonej  partyi n i em iec k i e j / 1

Korespondent  wiedeńskiej  fiebatte  p i s ze ;  Chociaż  wspomiua-  
nej ki lkakrotnie  fra n cu sk ie j depeszy okólnej z 22 .  s ierpnia nie 
mogły  ohadwa g łó w n e  mocarstwa n iemieckie uczynić  przedmiotem  
r,.zpr;uyy dyplomatycznej ,  ponieważ nie została  ich reprezentantom  
urzędownie  oznajmiona,  uznano przec i eż  w  Paryżu za rzecz  p o ­
t rzebną za trzeć  przynajmniej  w Berl inie przykre  wrażen ie ,  w y w o ­
łane tent, co og ło s i ł y  dzienniki  o osnowie  t ego  okólnika.  P.  Drouyn  
dc Lhuys  w y s ł a ł  przeto  z końcem z e s z ł e g o  miesiąca do p. B en e -  
dettego notę i poleci !  nm odczy tać  ją w Berl inie ,  a w iarogodne  
wiadomośc i  zapewnia ją„ ze ta nota przedstawia znaczenie ,  podku­
wane okó lnikowi  francuzkicmn,  jako zupełni e  mylne,  i ż e  z re sz tą  
swoją  o snow ą  musiała sprawić jak najlepsze wrażen ie  w  Berl inie .  
Nie  będzie  zbyt śmiałem przypuszczen ie ,  że  ta nota była niejako  
w sk a zó wk ą  dla p Bismarka,  ażeby nie zaniechał  podróży  do B iar -  

i ritz,  i n i ez w łoc zn y  t ez  wyjazd pruskiego prezydenta  mini st rów do ­
wodz i ,  że  z rozumia ł  on dobrze te w sk a z ó w k ę . 1| ^ J

W e d łu g  H u s  s is  che Correspondenz wszys tk i e  donies ienia  
z P o l s k i  wystawiają stan tego kraju jako zadow aln ia jacy . P o ­
rządek przy wr óc ony  zosta ł  na pewnej  i t rwa lej  podstawie ,  re formy  
w  interes ie  s to su nk ów  soeyainyeh przeprowadzono z wie lką ener­
g ią ,  nie wyk lucza jąc j ednak zwo ln ień  oko li cznośc iami  nakazanych i 
z duchem ukazów cesarskich pogodzić  się dających.  Czyl i  zaś  za­
prowadzenie  j ę zyka  rosyj skiego jako urz ędo we go  w  prowiucyaeh  
nadbałtyckich w miejsce niemiecki ego,  a ‘ w Po lsce w miejsce pol ­
ski ego,  co l lu sstsch e  Correspondenz zapowiada,  nie będzi e  n i ebez ­
p iecznym experyinenl .cm, to przysz ło ść  dopiero pokaże.

Tel egram z IV z y m u z dnia figo b. m. donosi ,  ż e  wojsko  
f raneuzkie nad granicą neapoi i tańską stojące dostało  rozkaz  wraca ­
nia do Fraucyi .  S z e ś ć  kompanii  piechoty papiezkiej  i jedna baterya  
artyleryi  przeznaczone są do ich zastąpienia.  Werbunk i  do woj ska  
papiezki ego trwają bez przerwy.

K sią żę  K u zu  s an keyonow ał  uchwałę  min is t erya lną , wed ług  
, której  w ys tawiony  być ma w Bukareszc i e  pałac dla ministeryj  spraw  

J zewnętrznych  i wewnętrznych ,  dla archiwum państwa,  dla sądu ka ­
sacy jnego  i izby obrachunkowej ,  jeżeli,  się znajdzi e przedsi ęb iorca  

i co sic podejmie budowę za spłalą ralaini. Rada mini st rów po s t a ­
nowi ła zaprowadzi ć  dyrekeye  spraw d iukow ych .

W e d ł u g  donies ień z V  e r a c n i  z z dnia 15.  w rześnia j enera ł  
cesarski  Alcrja s t oc zy ł  tr zechgodzinuą bitwę z  p rz yw ód cem  p o ­
w s ta ńcó w Cor l i za  pod Co leros  w prowincyi  Nouva Leon.  Cesar scy  
cofnęl i  się w dobrym porządku.  Pows tań cy  pod komendą Vegi  na­
padli  na miasto Ca larces  i nałożyl i  nan kontrybucyc  80 .0G0  do la ­
rów.  Zapewniają,  i ż  ajenci Juareza starają s ię o zaciągn ien ie  po­
ż y cz k i  u domów  bankowych w  N o w y m  Jorku.

SUV,nt

bliskiej sesyi  sejmowej .  W  Wę gr z ec h ,  których

U?4t|, ^ d e n f.  I , ŁJU
1 Jli0 1 k|.a; lutt p is ze;  „ W sz y s tk o  zbiera się i gotuje w Kró le-
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"R j per,, . ri,i> Przypada g łó w n e  zadanie,  ji st  już  agitaeya wy-  

1 ‘̂ Oc 111 a choc iaż  tu i owdzie  objawiają kandydaci
; przedstaw ia j i ę  przec i eż  w ogóle  dość  po -

L w ó w ,  10 .  października.  Do rzędu najzbawie imiej szych in-  
s ty tucy j , jaki e w ostatnich czasach pows ta ły ,  śmiało  za l i c zyć  mo­
żna zakłady  zabezp ieczenia na życ i c ,  a raczej  na przypadek  śmierci ,  
tudz i eż  zabezp ieczen ia  pewnego  dochodu na s tarość .  Zakłady  tc  
nastręczają sposobność  ludziom majątku niepos iadająeym,  ludziom,  
których całe mienie s tanowi  wartość  pracy ich materyalnej  lub in -
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t el ektualnej ,  nastręczają im, mówimy,  sposobność  zabezp ieczenia  r o ­
dzinie  swej  pe wnego  kapital iku,  mogącego  ją ochronić  od nędzy,  
jaka jej zagraża  w skutek  śmierci  jej żywici e la ,  tudzi eż  z ab ezp ie ­
czenia  sobi e samemu pewnego  funduszu do utrzymania życia  w s t a ­
rośc i ,  w' latach tych  podesz łych ,  w których c z ło w ie k  do pracy już  
nie zd o ln y  a majątku nie posiadający,  s tać  s ię może c iężarem sobie  
samemu i spo ł eczeńs twu ,  k tórego  jes t  cz łonkiem.  Zabezp iecz yć  się  
na podobne  wypadki ,  na które narażona jes t  najl iczniejsza klasa  
osób w  sp o ł eczeńs tw ie  ludzkiem,  jest  to pomódz sobie  samemu,  
wyr ob ić  sob ie  w łasnemi  s i łami pewne i n i ezawis ł e  s tanowi sko,  do 
c z e g o  o sz czędnośc ią  i przezornośc ią  bez  w ielki ego  trudu i mozołu  
dojść  można.  Idzie ty lko  o to,  ażeby ż zarobku mies i ęcznego ,  t y ­
go dn io w e go  lub nawet  dzi ennego  od łoż yć  drobną cząstkę ,  która  
nieprzerwanie  składana,  w zrośn i e  i  c zasem w  kapitał  i stanie się  
s i ę  dźwign ią  ratunku i pomocy  w  l i cznych przygodach  życia ludz ­
k i ego .  Mało zaś jes t  takich,  coby odmówien iem sobie nie już  t ego,  
co do utrzymania życia  kon ieczn ie  j e s t  potrzebnem,  le cz  odmówie­
niem sobie błahej jakiej  przy je innosiki ,  nie zdołal i  zdobyć  się na 
za osz czę dz en ie  drobnej s to sunkowo  wkładki  do kasy zabezpieczen ia  
na życi c ,  lub pewnego  dochodu na s tarość .  N ie  wahamy się w y p o ­
wiedz ieć ,  że  rozkrzewinn ie  się i w zrost  podobnych zak ładów w kraju 
jakim,  uważać  można za modłę  niezawodną do ocenienia moralnej  
dujźrałośc i  j ego  mieszkańców.

W  Angli i ,  w kraju tym praktycznym,  w  którym maxyma ,,po­
móż dobie samemu a Bóg ci dopomoże“ w esz ła  więcej  niż g d z i e ­
k o lw ie k  indziej w  ży w ot n e  zasto sowanie ,  rząd tak dalece  uznał  
zbawienność  zak ładów mających na celu zabezp ieczen i e  na życ i e  i 
funduszu na s tarośc i*  iż sam stanął  na cze le  ins tytucyi  sk ierowanej  
g ł ó w n i e  ku nast ręczeniu biedniejszym klasom ludności  tej sp os o ­
bnośc i  zabezp ieczen ia  s ię od niedostatku i nędzy,  jaką prywatne  
z ak ład y  klasom średnim i zamożniej szym nastręczają.  W  tym celu  
kanc lerz  skarbu p. Gladstone pr zeprowadz i ł  w  roku 1 8 6 4  ak t  czyl i  
uch wa łę  parlamentu,  wed ług  której  rząd sam za z łoże n i em pewnej  
wkładk i  przyjmuje na s iebie  obowiązek  wyp łacen ia  kwoty  o zn ac z o ­
nej na przypadek  śmierci  lub pensyi ,  także  z  gó r y  oznaczonej ,  za 
dojściem do 6 0  lat t ego ,  co się na życ i e  lub u a s tarość  za be zp ie ­
czy ł .  Ins ly tucya  ta obl iczona jes t  jak mówi l iśmy,  na nies ienie  ulgi  
i pomocy  najbi edniejszym warstwom spo ł ecznym,  dla t ego  też w y ­
so k o ś ć  sumy na przypadek  śmierci  za bezp ieczyć  s ię mogącej ,  ogra­
niczono  do mnximum 1 0 0  funtów szturl ingów,  renta zaś  roczna jaką  
za  dojśc iem do 6 0  lat znbesp ieczona być może do na jwyższej  sumy  
6 0  funtów sz l er l i n gó w  oznaczona  została .  Za pods tawę obl i czenia  
wkładek ,  przyjęto z w y k ł e  tabele  śmierte lnośc i ,  procent  zaś  w k ła d ­
kom przezuano  po 3 od sta rocznie ,  taki bowiem procent  wnoszą  
obl igacyc  rządowe  angie lski e .  Zabesp ieczającym się przyznano  
wsze lk i e  możl iwe  u łatwienia ;  w kładki  wnoszą  sie t y god n i ow e ,  przy j ­
muje j e  na rzecz  rządu każdy urząd pocz towy  bez różnicy ,  cho ­
c iażby  nie w  nim l ecz  w  innym jakim urzędz ie  pocz tow ym poprze ­
dnie wk ładk i  składane  były .  W ie l k a  to s tanowi  dogodność  dla 
rob otn ików fabrycznych i rolni czych,  co miejsce  swego pobytu c z ę ­
s to  zmieniać  muszą.  Pieniądze  w k ła dk ow e  przy przese łaniu ich 
kasom rządowym,  wolne  są od opłaty portoryi ,  s ł o we m wszy s tko  
ku temu obmyś lane,  ażeby  robotnik lub wyrobn ik  to co tygodn iowo  
zaoszc zęd z i ,  w każdem prawie  miejscu bez  żadnej  trudności  lub 
s t raty  czasu na cel  p rze zna czo ny  z ł o ż y ć  mógł .

W Gal icyi  nie mamy wprawdz ie  dotąd kr a jowego  zakładu z a ­
bezp ieczen ia  na przypadek śmierci  lub na s tarość ,  mamy j ednak  
l i c zne  agencyc towar zy s tw  w innych pr owinc jach  monarchi i  e g z y ­
stujących.  N ie  zapoznajemy wcale  znaczenia tych zakładów,  nie z a ­
przeczam y  iż  wielką us ługę  spo ł eczeńs twu  w y św ia d cza ć  mogą;  tę  
j ednak  uw ag ę  zrobić  mus imy,  iż zak łady te mają jedynie na oku  
średnie  i w y ż s z e  wa rs twy  sp o ł e c z n e ,  n i ższe  zaś  lub najniższe k o ­
rzys tać  z nieb wca le  nie nu.gą.  Premie bowiem w tych zakładach  
płacone być muszą  ca łoroczn ie  lub mie s i ęczni e  z góry ,  s tanowią  
w ię c  summę s to sunkowo  dość  znaczną,  której  z ł ożeni e  dla tego co  
ży je  z mi e s i ęczneg o ,  t ygo d n i ow eg o  lub dz iennego  zarobku,  trudnem  
czę s t ok ro ć  być może .  Ła tw ie jb y  mu było zdobyć  się na o s z c z ę d z e ­
nie drobnej t ygodn iowej  kwoty ,  która bez przerwy wnoszona,  z ko ń­
cem roku w z r o s ł a b y  do w yso ko śc i  premii  z  góry  oznaczonej .  T r u ­
dno jednak zadać ,  ażeby  towar zy s tw  a prywatne  o s ta t eczn ie  w łasne  
ty lko zyski  na celu mające,  zg od z i ł y  się na przyjmowanie tygo dn io ­
wych  wk ładek ,  bo tako we  post ępowanie  utrudni łoby ich manipulacye,  
z w ię k s z y ł o b y  koszta  zarządu z uszczerbkiem zy sk ów ,  jakie  z ope-  
racyi  sw y ch  os iągnąć zamierzają.

U rzędn ik  pub l i czny ,  lub prywalny  nawet  of i c ja l i s ta ,  znajdzie  
W st ow arzyszen iu  u r z ę d n i k ó w ,  które s ię przed niejakim czasem  
w  Wiedniu z a w ią z a ło ,  pożądaną dla s i ebie  in s ty t uc yę ,  niosącą mu 
pomoc za z łożen i em pewnych wk ładek.  L ec z  drobniejszy kramarz  
lub handlarz ,  r zemieś lnik,  s łużący  lub wyrobnik,  wys tawieni  są na 
w szy s tk i e  przyg od y  życia ,  bez możnośc i  ratowania się za z łożen i em  
t ego  co z  zarobku s w e g o  o szc zę d z i ć  by mogli .  N ie  mówimy  już  
o najl iczniejszej  warstwie  spo łeczne j ,  o w łośc ianach naszych,  dla 
k tó ryc h  instytneya zabezpiecza jąca  ich od l icznych przygód,  na ja ­
k ie  w  życiu swem są wystawien i ,  prawdz iwem byłaby dobrodzi ej ­
s twem.  Kasy o szczędnoś c i  ku temu nie wyiarczą,  już dla tego  że  
mając s i edl i sko swe  w kilku miastach g łównie j s zych ,  tern sainem są 
niedos tępne  dla t y c h ,  co w małych miasteczkach lub po wsiach  
mieszkają.  A  j akż eżb y  to si lnie w p ły nę ł o  na podnies ienie  moralności  
ludu naszego ,  miejski ego  lub w iej ski ego ,  gdyby  mu nas t ręczono sp o ­
so b n oś ć ,  g dy b y  go zachęcano do zabezpieczenia  s ię od niedostatku

ikui nędzy  o sz czędzen iem t ego ,  co może w piwiarni  lub s zyn1' (< 
cznnym przepije .  Gdyby  zak ład  podobny w  kraju na szyn1 1)0 . j)ei 
możnaby się spodz i ewać ,  że duchowieństwo obu o b r z ą d k ó w  ^

różn icy  wyznań  zachęca łoby  lud, nad którym pieczę  1,101 al"j'ucji> 
sob ie  powierzoną ,  do wz i ęc ia  udziału w  dobroczynnej  lllS^  , etl

"" je"'11
tli

która go  od b iedy i nędzy zas łon ić  może .  By łaby to zasł"?0 1 
Bogiem i ludźmi,  byłoby  to dzie ło,  któremuby Opatrzność P
pob łogos ławi ła .  bezP'e"

Zdaje nam się,  i ż  krajowe  tow a rz y s tw o  wzajemnych 11 pie­
czeń mo g ł ob y  zw r óc i ć  uw agę  swoje  ko rozszerzen iu  łV 
runku zakresu  s w e g o  działania,  nie w celu zysku  jak ieg0’ .
wsze lk i e  t o w a r z y s t w o  z góry  wyk l uc zy ł o ,  ale w celu wysWi 
krajowi  nader ważnej  usługi.  Zabezp ieczając  już  od ognia 1 „a 
dobicia,  t o w a r z y s t w o  mo g ło by  zająć j e sz cze  dział  ubezpieC7' ^ .  ,jie 
życ ie  i na s tarość ,  urządzając  dział  ten w taki sposób,  1
ty lko możn iejsze  i średnie w a rs tw y  ludności ,  ale głównie  ® wie,°
s ze ,  a zatem naj l iczniejsze,  udział  w nim wz iąść  mogły-  
punktach  możnaby wz ią ść  za modlę  urządzenie  angielskiej?0 
o k tórym wyże j  wspomnie l i śmy,  zw ł a sz cz a  w  ustanowieni" ' nie 
t ygodn iowych  dla tych,  coby je mies i ęczn ie  lub roczn ie  " 11 „jj d“' 
mogl i .  Miejsce urzędów pocz tow ych  w Angl i i  zasfąpićby lll0c (|Slę 
chowni ,  z w ła s z c z a  plebani obu obrządków,  k tórzy  s i ę  p e " l|fl 
wae  nic będą od dzieła,  nie korzyśc i  i zyski ,  l ecz  zbawi*l,B 
f e n i e  na celu mającego.  Myśl  lę w g łówn ych  ty lko zarys®1'11 Ji\ 
tu dzisiaj możemy,  chętnie  ją  za ś  bliżej omówimy  i zg ł ęb 1111/ '  1 
trafi do przekonania  tych,  co praktycznie  do dzie ła wzi®sC 1 
mogli .

si?

v M
A  W i e d e s i ,  7.  października.  (K om isya  koni?0' 

p a ń stw a .)  Z ostatnich wypadków i narad w łonie  komis j1 
długu państwa,  powstała  pogłoska ,  iż komisya ihw postailfl"j,]t: nie 
wies i ć sama swo je  urzędowanie .  Po g ło sk om  Tym wi®1'! 0]ji'r  
możemy ,  dotąd bowiem żadne nie zapadło postanowienie)  
dach zaś  idzie o to, ażeby w  obec manifestu w r z e ś n ‘0"'eS 1 
sza jącego  podstawę prawną komisyi ,  działanie  jej pr n n,J (t;ony1'̂  
dobitnie okreś lone  zosta ło ,  sądzimy  zaś ,  iż w skutek uc? ' v|jróbe 
kr okó w  ze  s trony komisyi ,  okreś l enia  ważnej  tej kwesty1 , ^oj? 
spodz i ewać  się można.  Czyl i  zaś  komisya uważa  c z y 01105̂ ! * ^ j 
jako tym cza sow ą ,  trwającą jedyn ie  aż do wydania r ° zP , ,
o które prosi ła,  czyl i  zaś  is totnie  powzię ła  myśl  zawies®®01^®*^1 

przez  się,  kwes tya  ta obojętną dla lud"''c z y n n o ś c i  s a i n a
SOi,i: V

i"b kf
ąó""’: JO'

być nie moze.  Z resz tą  jakżebyśmy  mogl i  wyt łumaczyć  
samowolne  z a w ie s z e n i e ?  Czyz  to ma być demonstracy?  
przysporzen ia  rządowi  k łopotu? Czy komisya s łuży  r®?°' , 
ludow i?  Jeżel i  nie służj'  rządowi,  (o przec i eż  Ind i»a P' 
magnnin się,  ażeby komisya przest rzega ła  nadal kont1'0'1 
rządkowauiu długu państwa,  dopóki tylko na jakiejkolwiek P, 
prawnej opierać się będzie.  Jeżel i  zaś  kom is ja  ii.W3®a. icr.V 
samowolne  rozwiązan ie  się jako demons trac ję  w obec 11,111 ,,,|(u P'1
w takim razie wyrządza  krzywdę ludowi  i daje dowód  
t ryolyz imi .  Po wo dy  z  prawa prywatnego  i publicznej?0 ^  osp1/, 
na które komisya po wo ływ ać  się może ,  nie wyslarczaj® 
wiedl iwionio zawie szen ia  czynnośc i  i nast ępnego r o z " 1' )k" fi 
Komisya przekonaćl i y się powinna,  że  podobny krok l,ll/ 
nic się nie przyda,  ale nawet dla sprawy może  by" ko®'1!'^
Kroku taki ego  w  żadnym razie usprawiedl iwićhy nie 
bowiem nie ma prawa ogłos ić  swoją inkompeteneye " e .j 
kierunkach s w e g o  działania.  Prawo  o reprezen łacyi  pans*'v̂ .„ę t , t 
dzie zawieszone  zostało  ! przyznajemy,  że komisy® A lJ
jako emanneya rady państwa uważana być może.  c|i
komis j i  nie odnosi  się właśc iwie  do patentu z dn. 23.  8 . ko11 
ro ku ?  Patent  ten,  zarządzający zaprowadzen ie  koi»|Ŝ |l(, p^jj 
długu państwa nie jest  zawie szony ,  nie j e s t  l e ż  zawi®® nJ" e o 
o kontrol i  z dn. 23.  grudnia 1 8 6 2  roku. Jeże l i  k o ro *s J ̂ g a jll i , fl|i 
się do patentu wrze śn i ow ego ,  zawie szającego  prawo 1,1 a Ic®11 ,-a- 
rcprezentaey i  państwa,  to komis ja  w ed łu g  6. |),lll5jeC>
zostaje  w urzędowaniu  nawet  przez  czas  odroczenia  l! ' \ i ‘ 
Ten  przypadek nastąpił .  Zawieszeni e  nie jest  roż'v l - «o»sC ti',aypnui jT
tylko odroczen iem do n ieoznaczonego  czasu,  a zatem 1 j0 j /  
niisyi nie ustaje.  W czasi e,  vv którym rada p a ń s t w ®  

brana,  nastąpić mogą rozporządzenia rządowe,  w ob®c ■„dii^jsf 
mis ja  uznać sic może  jako ni ewłaśc iwa,  og ł o s i ć  s l® if0 k° ĵji1 
kompetentną w ogól e ,  zawie s i ć  czynnośc i  swoje ,  d°  ii11, $  
prawa  nie ma, w  obec Indów Austryi  przyjęła ho\vlĈ edi>||a a1'1 
obowiązek  pełnienia kontrol i  dopóty,  dopóki  będzie  *'!pg»*y''eV ,/ 
kontrolowania.  Zresztą  komis ja  na mocy swej  P1’1'1 j ".'I1 
atrybucye  prawne,  utrzymania się na s n e m  stanowisk® 
nia patryotycznycb  swych  obowiązków.

i«r<f«trEt» 9.  paźdz.  (N o w in y  dw oru .)  Urn"7;-'*
N a jja ś . Panu  i J ego  Cesarze  w.  Mości  Arc j  k s i ęc , ‘‘ yiii (i^ 
K aro la  obchodzono  ju ż  w wil ie w rzę s i s to  o św ie ‘ 
w Isclilu świetuem przedstawien iem,  przed k tóreg0 lO^j-siA 
odśpiewa ło  ca le  grono  ar ty s tów  dramatycznych hj',,|lł. ^
ozdobi.onemi popiers iami Jego  c. k. Apostol skiej  ^ 0®cl ,|lvi®||l)(,ilśl’1̂ ’ 
F ra n ciszka  K arola. W sam dzień uroczys tośc i  7,. J^.u
ś ci ele  parafialnym o gudz.  10. zrana sol enne nabożcu® pc1
waniem T e  /Jeum . które c e l eb ro wa ł  X. biskup F ra1>. ^ ; i"
Rudigier. a na którem byli obecni  w sz ys c j r prze  
panowie ,  szefowie władz  cywilnych i woj skowych ,  k°*P

i



fftśc' °^na- 3ego Mość  Cesara  i przebywający tam najdostojniejsi  
2  e *ebrali s ię w  apartamentach Jej c csarzew.  Mości  Arcyks i eżny  

1 byli tam obecni  na msay święt ej .  Po południu o godz .  5.o ł v ł ^
latii'o rcjbs i ęc ia  F ra n ciszka  K arola  oeata dworska ,  na która  
dl0tl°S*On)' był  t akże  biskup lincki .  Z ak ońc zy ło  urocaystość  urzą-

re br*ea X.  plebana Aubóck w  t eatrze  w  Ischln o goda.  7 .  wie-  
*ytttł> J rzl  " s i’01 działaniu dyletantów świ-t .ne przedstawienie  pod 
CzjjJ111/  „Świę to  Hożego  Narodzen ia .“ T o  przedstawieni e  odzna-

l’ycz Sl? doskonały m układem,  bardzo gus townem urządzeniem,  nad-  
funn*. bogac twem kos t iumów i bardzo piękną muzyką ,  skom-  
bj| an? na ten cel przez  nauczycie la muzyki  Fackncru. Teatr  
lei, ^'""Pełniony. a za szczyc i l i  to przedstawien ie  obecnośc ią  swoją  
tiĘ), ês0Pze'v MM. Accyksiążęta  F ranciszek  Karol. K aro l Ferdy- 
J 1,^, lu d w ik  W iktor  i Arcyksi i -żny Zofia  i Eiżbiela, tudzi eż

P i w sz ys c y  bawiący w Ischln dostojni  gośc i e .
lfe , ( Wiadomości, bieżące.) J ego  Cesarz .  Mość A r e y książę  A l-  
BJ(| Pr®ybyt tu wczoraj  z Gal icyi  i udał sie do Wei lburga  pod 
fol i" Sdzie b awią obecnie  także  leli  ces .  Moście  Ar cyk s iążę ta  Ka-  

uulwik. Rainer,  Wi lh e lm i Karol  Ferdynand.

książę  Ho l sz te in-Glucksburg7 przyby ł  tu przedwczoraj  na 
)s tość ods łonięc ia pomnika księcia Eugieniusza.

Snl Jpgo Emineneya Arcybiskup s i edmiogrodzk i  hrabia A. S tarka -
 1 » < . * nr 11przybył  tu przedwczora j  z Hermansztadn.

M (]^ la^ i* Ibeyertera pose ł  cesarski  przy dworze  rosyjskim przy -  
0 Cinzu i wysiad ł  w  hotelu „pod C zer wo ny m rakiem.“ 
drabia Clam-Martini tz ,  k tóry ma być z pewnośc i ą  mianowany  

8 " l i k i e m  Czech,  bawi  tu od wczoraj  i miał dziś kon ferenc je  
' n6"' ministrem stanu,  

de^ drabia Guidobald Thun-Hohenste in,  podkomorzy,  kawa ler or -  
f°kii ?,e âzilej korony  i t. d. umarł w  Trydenc i e  d. 3.  b. m. w 57  

tycia.
7Hiini^ aPewniają,  baron Wui l e r s i or f  obejmie dziś departament  

Pan e , stwa baiułlu. Baron Hubner ma zaraz po powroc ie  Najj.  
się ,1^ ' ' ®  na swojo s tanowi sko do Rzymu.  Najprzód ma udać 
Ilią ° ^aryża aby zabrać ztamtąd swoją  córkę.  S ły ch ać ,  że  rząd 

'mar zredukować  st ępę procentową długu państwa.

^ ( Z a m o ż n o ś ć  H olandyi.)  Zajmującą w iadomość  o s t a n i e  zamo-  
Ł#Vej' Holandyi.  znajdujemy w św ie ż o  wydanem dziele p. Emila de 
*najdey« P- t. Ecouomie rur ale de la Neerlande. Mały ten kraik  
lilj ®J?cy się pod wzg l ęd em położen ia  w na jni ekorzystni ejszych  
S|t0(]l(d,l' f l"  a warunkach,  potrafił  jednak w7 tej właśn ie  ga ł ęz i  go -  
j((lj^rs*"’a spo ł ecznego  przyjść do zastanawiających rezul tatów,  a to 

e Pfarą,  zapobieg l iwośc ią  i wytrwa łośc ią  swycl i  mi e szkańców.
8'odny naśladowania wszędzi e .

W] nie l i cząc  nale-c l ',,e dzis iejsze  króles two N i der landów,  
bs i e s l wa  Luxembursk iego  zajmuje przest rzeń  3 ,2 7 6 . 0 0 0  

V 01HW * llln 3 , 5 0 0 . 0 0 0  ludności .  Przypada w iec  na 100  hektarów7 
Hi, ,, W|ęcej aniżel i  1 0 0  mieszkańców.  Jest  to niniejsze zaludnienie  
niż, p S1* l iczącej  1 6 0  mie szkańców na 100  hektarach,  a w ięk sze  

w której tylko 6 8  przemieszkuje  na tejże przestrzeni .  
ive p UK« 1 79 0  wzros ła  ludność Holandyi  o 5 0 % ,  gdy  tymczasem  

ncJ’i ty lko 3 0 % . —  Taki  przyros t  ludności  j e s t  pomiędzy  in-  
îe niezaw odnem świadectw em podnies ienia się rolnictwa.

Vłą  ̂ v. dawni> j e s zc ze ,  Holandya podobnie jak niegdyś  W en ecy a ,  
'*f'c fo| 11 l,r/‘"ważnie handlowym,  najmniej zamożność  swą w upra-  
Si), Cz,ci‘piącą. Źle od natury uposażona,  posiadająca g l ebę  ubo­
g i e  n'  * "Ugotną ,  potrafi łaby za lcdwo milion mieszkańców w y -  
o j|e • Ubecnie żywi  dostatecznie  pó łczwarta  miliona.  Dowodz i  to,  
Ŝ aP j c h ^  * s 7 !n*ca na wytrwa łośc i  oparta , potrafią podnieść  s i le  

darów p rzy rod y;  dowodzi  to także jak b łędnem je s t  mnie-  
Sr°'*lió\v ° noin's , ć 'v lękających się wzrostu  ludności  z  obawy braku  
iwi(i\va vv.'z .Vwienia. Gdyby cała ziemia była tak uprawianą i wy-
łtjth n" j ab Holandya,  olbrzymią by była l iczba mie szkańców mo-  

>aciinj Sl? wyąywić  ; przesz ło  12 mi l iardów ludzi żyćby  mog ło ,
"ląc 

Zach

i ł  .  .  ? t
jau w Holandyi  po 1 0 0  mieszkańców7 na 100  hektarów'.

' ^ / . - " d u i a  cz ę ść  kraju t ego  najdalej za sz ła  w zamożnośc i .  
P̂ Htó e*Hara ziemi dochodzi  tam do 3 0 0 0  franków.  Dwie  t rzec ie  
h H  n i '  t y  pud sztucznemi  ł ąkam i ,  na których się wychowują  i

o w e
l'.lł>leka r

s łynne  hol enderski e  krowy,  dające 4 — 5 0 0 0  nieraz li-
r‘°żii . . l0CZII‘u' Ludność  dochodzi  tutaj do 2 0 0  osób na hektar;  

ty wj , ® Jest lak powszechną,  iż nikogo nic zadziwia  j eże l i  pro-  
daje 2 0 0 . 0 0 0  franków posagu swojej  córce ,  i to za -  

p "ej cn i-X 1̂111' dukatami w beczułce  u pa kowane mi. Hektar  upra-  
; ' "'Jda.jjj tam nieraz 50  hektol i trów fa s o l i ,  50-— 6 0  he kto -  

"̂‘iiia ^®7,l,|ienia,  lub 7 0 — 8 0  hekto l i t rów owsa.  Tak  up. jedna ty lko  
tyird, mająca 2 0 0 0  mi e sz k ań có w ,  wysy ła  co rok na sprze -

' ł s t  ® Ki1/ -  • • - - -l^ ty ty"  dojnych,  4 2 0  sztuk tucznego bydła,  7 8  cieląt,  8 6  koni,  
ab(|v. ' l0" ł  3 5 . 0 0 0  ki l ogramów masła.  Za samo bydło  zbiera  

l ,JCZU' U mi l i onów franków.
. U s u ^ i -  *u pozazdroszczen ia  godne rezultaty sprowadz i ł a  

*t’ady0 -̂1 praca,  publiczna moralność ,  zm y s ł  o sz czędnośc i ,
Si*' *akże"*,1U Ho lendrów.  Że  j ednym » j iotężnycb czynników
^""fżyjj.1 ? /'P°‘‘v szfe l inienie  o światy  w  massach,  -—  rozwój  l icznych  

‘ mlne poparcie int eresów ekonomicznych  ze s trony  
bie ulega żadnej wątpl iwości .

Dania.
K o p e n h a g a .  3. października.  (ęueurcie. i odroczenie _ 

sejm u.)  Sejm jak z w y k l e , , p o  nabożeństwie  w  kości ele  zaoiicQwynt 
o twar tym zosta ł  wczoraj  o godz.  1 2  w południe,  l e cz  :"’e mowa.  
Ironowa ale reskryptem kró lewskim i o tw ar tym l istem ministra  
spraw wewnętrz ny ch  w  imieniu Króla.  Ur o cz y s t o ść  odbyła się  
s z ybko ,  i po okrzyku  na c z e ś ć  Króla,  wnie sionym przez Ts ch ern igg a  
obie izby oddzie l i ł y się.  Nast ępnie  po wyborze  prezydentów,  w ic e ­
prezydentów,  i sekretarzy,  minis t ernwie spraw w ewn ętr zn ych  i spra­
w ied l iwośc i  odczytal i  o twarty  l ist  królew7ski  z 26 .  vvrześnia,  odha­
czający posiedzenia sejmu do 20 .  l i stopada,  na mocy  §. 26 .  i s tawy
zasadniczej .  W  folksthingu o świadczen ie  to było  powodem , ż e
Tscheru ing  zażądał  g łosu i us i ł ował  zapro te s tow ać  przeciw7 temu
odroczeniu jako wdzieraniu się w  prawa sejmu. Prezydent  przery ­
wa ł  mu tylokrotnie ,  ż e  nie zdo ł a ł  umot ywować  swe go  protestu.  
Kró lo wi  i i iezaprzeczenip przys łużą  prawo odraczania sejmu,  widać  
to jasno z o sn ow y  p o w o ła neg o  paragrafu.  Prezydentem landst ingu  
obrany zosta ł  M. P. Braun małą w iększośc ią .  Reszta  g ło sów7 była  
za kandydatem s tronnictwa w łośc iańsk i ego  prokuratorem Ba ltaza­
rem Chr is t ensen .  Wiceprezydentami  obrani zostal i  R o se n ór n -T e i l -  
mann i Bart .  Christensen.  W  Volks thingu  zosta ł  prezydentem B r e -  
gendahl ,  a wiceprezydentami  J A. Hansen i Tscheruing .

W a r s z a w a ^  7.  października.  ( O tw arcie telegrafu ‘poli­
cyjnego dla publiczności.)  Wa rsz aw sk i  ober -po l i emajs ter podaje  
do wiadomośc i :  Namies tnik  Kró les twa,  w skut ek  przeds tawienia  
mojego ze zw o l i ć  ra czy ł :  ażeby  z  d. 1. ( 1 3 . )  października r. b. ,  
t e l egra f  pol icyjny dla użytku osób prywatnych  o tw o rz o ny  zos tał ,  
za opłatą od depeszy  każdej podług zatwierdzonej  taryfy.  Podając  
o tern do wiadomości  publicznej  uprzedzani  zarazem,  iż  wyd a łem  
odpowiedn ie  rozporządzenie ,  i żby z d. 1. ( 1 3 )  b. m.,  o soby p ra ­
gnące  oddać depeszę  na s tacyę te l egrafu po l i cyjnego,  o każdej  p o ­
rze  dnia, a zaopatrzone  w  s t o so wn e  bi l ety  i w porze  nocnej  wpu ­
szczane  były .  S to s own ie  do decyzyi  Namies tnika  Kr ó le s t w a ,  de ­
pesze  mogą  być podawane tak w rosyj skim ja k  i w  pol sk im j ę z y k u ;  
warunki  co do przyjmowania  depesz  i taryfa opłat  w  nas t ępstwie  
o g ł os zon e  będą.  —- W a rs z a w a ,  23 .  wrześn ia  ( 5 .  paźdz i ern ika )  1865 .  
Ś w i t y  Je g o  Cesarsko -Kró lewsk ie j  Mości ,  j enera ł -major ,  baron F re-  
deryks.

(R o sy j s k a  S t. P etersburger Z tg .)  w y s z ła  dnia 21 .  wrześn ia  
ż  p i erwszem ost rzeżeni em.

Odnośne  rozporządzen ie  ministra spraw w ewn ętr zn ych  z  20.  
września  podane także  przez  N ord. P ost. op iewa jak następuje : 

Z w a ż y w s z y ,  żc  w artykule S t. P etersb . Zitg. % 18.  w rześn ia  
N. 2 4 3 ,  wzg l ęd em propozycy i  za s tawn kilku czę śc i  dóbr domini-  
kalnych prywatnemu ins tytutowi  kredy towemu ( tu  p i erwsze  i o s ta t ­
nie s ł ow a  artykułu przy toczone  z o s t a ły )  zawar te  są zdania pr ze ­
c iwn e  int eresom kredytu państwa o których dotąd nie było pewnych  
wiadomości ,

Ze pomieciony  artykuł  powątpiewa o prawach  przys ługujących  
rządowi  i koronie ,  a nawet  tychże  zaprzecza ,

i ż e  w  tym artykule ni es łuszni e  uznane j e s t  prawo dóbr pań­
s twa ,  specyałnej  gwarancy i  5 pro.- b i l e tów  bankowych ,  co w  razie  
sprzedaży  c zę śc i  tych dóbr mog łoby  w zn iecać  powątp i ewan ie  i 
obawę ,  wywiera jące  wp ływ na zaufanie jak i ego  doznają te bi lety,  
minist er  na podstawie  art.  29 ,  31 i 33  opinii  rady państwa z  6.  
kwietnia 1 8 6 5 ,  najwyżej  zatwierdzone j  , i zgodn ie  z zdaniem g ł ó ­
w nego  zarządu prasy uchwal i ł :  gazec i e  S t. P etersb . Z tg .  w  o s o ­
bie jej redaktora  i wydawcy ,  asesora ko leg ia lnego Korscha,  u dz i e ­
lić p i e rw sze  o s t rzeżeni e .

( D ozorcy toiezień.) Bada państwa,  na wn io sek  minis t rów  
wojny i spraw w ew n ętr zn yc h ,  w zg l ęd em  zastąpienia s t r aży  w o j s k o ­
wej w więz i eniach  przez  wynajmowauych  do zo rcó w  więz i ennych ,  
uchwal i ł a:  zw inąć warty  w ewnętrzn e  w więz i eniach,  a w miejsca  
ich ustanowić  dla dozorowan ia  w ięź  ni najemnych do zor ców ,  pr ze ­
zn acz on ych  p rze z  w ła d zę  cywilną ; wykonanie  zaś  t ego  polec i ć  w ł a ­
dzom gubernialnym,  po znies ieniu się z woj skowemi .  —  Pos tano­
wienie  to na dniu 13.  kwietnia r. b. zapadłe,  na jwyżej  z a t w ie r ­
dzone  zosta ło .

( Cholera te O desie.) Komi tet  sanitarny u7 Odes ie  podaje do 
wiadomości ,  że 4.  wrześn ia  zachorowało  na chol erynę  i chol erę  £  
os ó b ;  zmarło 3 ;  a 5.  wrześn ia  zachorowa ła  J, zmarło  6 ,  w  tej 
l i czbie  pięciu z dawnie js zych chorych.  Cho lera  pojawi ła  s i ę  w ob­
wodz i e  kubańskim,  w forcie kons tantynowskim,  dnia 28.  ł ipca.  Od 
tej daty do 12. s ierpnia (v .  s . ) ,  w c iągu dni 16 ,  za cho ro w a ło  61  
osób,  w y zd ro w ia ło  3 9 ,  zmarło  17, pozos ta ło  chorych 5. W  Kęrczu ,  
pod ług  donies ienia miej scowej  gaze ty  z d. 22 .  sierpnia,  było  kilka- 
w yp ad kó w cho l ery  sporadycznej ,  a epidemii  dotąd nie dost rzeżono-  

(C holera w W yższem  W o ło czku )  pod ług  b l i ż s zych  w ia d o ­
mości ,  okaza ła  się sporadyczną, spo wo do wan ą  przez  mie j s cowe  
oko l i cznośc i  pod wzgl ędem hy g i en i c zn ym ; symptomata jej nie mają 
żadnych cech  epidemicznej  chol ery azyatyckiej ,  a zatem nie maszt 
obawy ,  z w ła s z c z a  że  podług u rzę d ow ych  wiadomośc i ,  z 10 o sób 3 
które zac horow a ły ,  żadna nie um arła .
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r o u i fi a.
(Pożary.)  'V nocy z 27. na 28. z. in. wybuchł pożar w Z a r u b i ń c a c h  

ir-'powiecie‘Zbarazkim w  stajni browarnej, która spłonęła wraz z 11 sztukami 
bydła. Szkoda wynosi około 700 złr., ogień miał być podłożony, sprawcy
jednak nie ujęto.

Dn. 30. z. m. w nocy wybuchł pożar w B i a ł y  w powiecie Brzeżań • 
akim w  domu włościańskim, i pochłonę! tenże wraz z budynkami gospodar- 
akiemi. Szkoda wynosi około 500 złr. Ogień miat być podłożony.

(Z wykazów śmiertelności) w  Paryża w 1863 r. wyprowadzić można 
zajmujące wnioski, co do różnicy między ludźmi żonatemi a nieżonatemi. I tak: 
od 20 do 35 r. życia umiera bez porównania więcej nieżonatych ja żonatych. 
Tłumaczy się to tem, iż liczba nieżonatych do 3 5 r. życia jest daleko większa  
niż żonatych, a więc i cyfra śmiertelności musi być większa.

Umarło w  Paryżu w 1863, mających 20 — 25 lat: 
nieżonatych 962 
żonatych 65 

mających 25--3 i ł  lat: nieżonatych 736, żonatych 228
— 3 0 —35 — — 484, -  464

Ale od tej epoki, stosunek odwraca się wprost przeciwnie. Umiera bez
porównania więcej żonatych, aniżeli nieżonatych. Kawalerowie paryicy nie 
ponoszący trudów małżeńskich dłużej się. przy życiu trzymają. I lak w tymże 
roku umarło:

mających 35— 40 lat: nieżonatych 393 żonatych 583
— iMi1O

343 — 651
— 4 5 -  50 — — 261 — 764
— 6 0 —55 — — 214 762
— 55 — 69 — — t85 — 757
_ 6 0 - 6 5  - — 191 — 811

i tak dalej ciągle postępuję ten stosunek zwiększająco po stronie żonatych, 
aż nareszcie jawi się p ‘wna równow ga w późnej starości. Mających 8 5 —90 
lat umarło nieżonatych 20, a żonatych Ż9. Między 9 0 - 9 3  rokiem umarło 6 
żonatych i tyluż nieżonatych. Nakoniec dożyło do 101) lat 3 kawalerów, a ani 
jeden żonaty.

(gospodarstwo, przemysł i handel.
I L w  ó w ,  10.  października.  Na  naszym wczora j szym targu by ły  

następujące  ceny  przec i ę tne  zboża  i innych a r ty k u łó w:  Mec p s z e ­
n icy  ( 8 5  £T)  3 z ł .  8 2  c . ; ży ta  ( 7 9  ®") 2  zł .  8 4  c . ;  j ęczmienia  
( 7 0  $" )  1 z ł .  90  c. ; owsa  ( 4 7  1 zł .  2 4  c. , hreczk i  3  zł .
4  c. ,  z i em niaków 1 zł .  1 c . ; cetnnr siana 9 6  c.,  o k ło t ów  7 8  c . , 
s ą g  dr ze w a  bukow ego  10  zł .  5 8  c.,  s o s n ow eg o  7  zł .  5 9  c.

S t a n i s ł a w ó w ,  5. października.  Ceny przec i ętne  czt erech  
g łó w n y ch  ga tunków zboża  i innych artyku łów w II. po łow ie  z .  m. 
by ły  następujące ua targach w obwodz ie  S tan i s ławowsk im.
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zr cen. zr. I een. | cen. zr. | cen. ar. cer. zr. cen.
i walutą austryacką

Mec pszenicy 3 60 3 20 3 40 3 30 3 8 7 3 60
żyta . . 4 2 8 4 3 30 2 7 0 3 5 3

ii j ę czmienia 2 1 7 5 t 2 2 2
w o w s a  , 1 95 1 20 1 3 0 1 30 1
:i hreczk i  , . 2 45 * .

n kukurndzy 3 20 2 95 3 20 3 3 0 3 20 3
n z i em niaków , t 1 20 1 20 1 6 0 1 45 1 5 0

Cetnar  siana , , 1 50 • 80 2 2 5 0 1 40 1
n we łn y  , . . . * * ♦ ♦ « 4 ♦
„ nasienia koiuczu  

Sąg drzew a  tw ardego 5 5 0
*
5 50

•
6

*
50 5 <r 7 50 *5 5 0

„ miękkiego 3 50 4 50 4 50 4 * 4 40 4 50
Funt
Mas

mięsa w o ło w e g o  
okowi ty

♦ 8
60

4 9
3 7 4

9
5 2 .

8
60

4
«•

12
6 4 •

10
38

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  9 .  października.  N ordd. AUg. Z tg . p is ze  w z g l ę ­

dem poruszonej  wobec  wybuchu cho lery  przez  Cesarza Napoleona  
idey  kongresu  dla zreformowania  pol i cyi  zdrowia  w o r y e n c i e :  „ Z a ­
pewnie  znajdzie  ta myśl ,  której  za s ługę  ze ws ze ch  stron oceniają,  
pomyślni ej sze  przy jęc i e  i praktycznie js ze  zastosowan ie  niż idea kon­
gresu ,  która bez zaprzeczen ia  zaw iera ła  w  sobi e równ ież  wie lki e  
humanitarne znaczen ie ,  ale rozbi ł a się o po l i tyczne intrygi  i z a ­
w i ś c i . ”

N o w y  Y o r k ,  28 .  w rz eś .  Konwencya  stanu Alabama unie­
w ażn i ła  akt s eparacyi  i za twierdz i ł a  znie s ieni e  niewolnictwa.  —  Na  
odbytym tu metyngu Fenyan o św ia d cz y ł  jeden z mó w có w,  że w kró tce  
będz ie  og ło szona  pożycz ka  ir l andzkich republikanów.

S z a  n g  h a  i ,  4 .  wrześn ia .  W  zachodniej  Tartaryi  wybuchło  
zwyc i ę s k i e  po ws tan ie ;  prowineya  Ili oderwała się od Chin. P o ­
ws tańcy z N ien se i  kapi tulowal i  w t rzech  miastach.

Przyjechali do Lwcwa.
Dnia 19, października jj

fiolet G eorge: PP. Hr. Badeni Wład , i  Suchorowa. — Mr. ®0<̂ fł (i)ias 
Stan., z Uhrynowa dolnego. -  Hr. Jabłonowski Józef, z Pacykowa. —’
Michał, z Rosy:. — Zieliński Lud., z Lubyczy. . Qyr..

Hotel europejski: Czajkowski Hip. , z Bóbr!.:. -  Oiszańsk'

Szc^P ans 'iiz Kupczyniec,
Hotel angielski: Hr. Metscb Ern., prywat , z Komerberg 

Franc., z Krakowa.
Hotel Krakowski: Gozdowski Antoni, z Tarnopola.

Wyjechali  ac Lwowa.
Dnia 10. października.

PP. Ks. Sanguszko Paweł, do Tarnowa. — Grotowski Lenn, 
mierzą. — Gnoiński Alex., do Daniicza. — Nieza hitowski Fr., do Zafl>*c*. pr„ 
Orłowski Oktaw, do Połowic. — Pawajoty Jan, do Rosyi. — T rJEeĈ ^ t  
do Krakowa. — Teodorowie/. Teod.,  do Czortawic, — Rohoziński 6 a a ' 
Husiatyna.

do ■>*C‘

K -
i l r a ®D ziś  (przeds taw ,  po lsk ie , )  „ R u b e n s  w  i ? B a d r y e i ® . “  . 

w  5 aktach z n i emieck iego  pr z e ło ż y ł  Hi lary Meciszewsk ■

Ju tro  (pr zeds t .  n iem. )  „<D ront-Ba o n  d i e  l § a v o y a r d i * * >  ° ‘,eni.
O l ---d i e  s s e u e  f iTane lhtSn",  wndwi l  w 3 oddziałach z pr

Spostrzeaessia Hietcorologiczise wc Lwowie.
Dnia 1 0 .  p a źd z ie rn ik a  1 8 6 S .

Pura

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
'i1-1 C.eft',-:.

i Stopień 
ciepła 

według 
i! a- m

Stan po­ Kierunek i siławietrza
wilgo­ wia tru
tnego

7. god. zran a j  323 8 7
2. god. po poi.  j 32 i.2:5
lO.god.wiecz. 822.63

i
6.8 
■7 7 
6 6

wscliodni83.2
82 4 j po lu j. -w sch .  
89.6 j południowy

t

Ilość deszczu 1 ."‘30.

,hnf

desie*

mu ii’*”'
i-vakiej I’1 '•

spos trzeżeń  meteorologicznych we Lwowie w miesiącu wrześniu t “1''

Średn i  stan barometru  b y ł  3 2 8 “ '350  miary par; 
t emperaturze  0.

N a j w y ż s z y  3 3 2 “ 'G4 d. 27 .  z rana.
Najn i ż s zy  3 2 3 ' " 6 3  d. 2.  z rana.
Średn ia  temperatura była  -+- 1 0 n7 8  R.
N a jw y ż s z a  -f -  2 1 . °0  d. 10.  w  południc.
Najn i ż sza  -j- 0."2 d. 5.  z rana.
Średni  nacisk pary był  3 “ ‘7 9 7  miary paryskiej .
N a j w y ż s z y  6 “ '54 d. 11.  w południe.
Najni ższy  2 " ‘2 7  d. 4.  z  rana.
Średnia  w i l g o ć  p ow ie t rza  wy nos i ł a  7 4 . 7 8  pr. C.
Największa  93 .2  d. 22 .  z rana.
Najmniej sza  46 .1  d. 9.  w  południe.
Dni całki em pogodnych by ło  4 ,  mało p o c h m u r n y c h  ^ 

dzo pochmurnych 2 2 ,  całki em posępnych — , mgły nie był°> 
była  w 1 dniu, gradu nie było.  nąj-

D es zc z  padat w 11 dniach,  i lość j ego  wynos i ła  17'"" ’
w iększa  i l ość  deszcz u  w 2 4  godzinach  wynosi ł a  6" '57 ,  d. 2- |( gfi,

Wia tr  dzie l i ł  sie w następujący sposób:  póło .  3,  pćł '1-"*®  ̂ 3i
zaeh.  4 5 ,  po łuó . - zach .  5 ,  polud.  6 ,  pohid . -wsch .  — , v ,Ł 
pó łn . -wsch.  2.  Si ł a j e g o  była  w ogóle  mała.

W  porównaniu z normalną przeci ętną mies i ęczną by ł0-
ciśnienie powietrza  o 0 . ' “53  w ięk sze ,  ciśnienie  pary 0 (),vi r  

s łabsze ,  osad a tmosferyczny  o 3 '" 0 6  mniejszy,  temperatura f  
t rza o 6 . °0 5  n i ż s z a ,  w i lgoć  powietrza o 2 .8  pr. C. ‘ 
l i czba dni dżdżys tych  bez zmiany.  Dr.

Dnia 13 października

Dukat h o l e n d e r s k i ...................
Dukat cesarsk i  . . . . . .
Półiinperyał zł. pcsyjf ki .
Rubel s reb rny  rosyjski .

„ papierowy rosyjski . . . .
T a la r  pruski  . . . . .
Polski kurant  i pięciozłotówka . . . 
Galieyj. listy zas tawne w. a. za i 00 zł.

in. k. za HU) z ł. i 
Galicyjskie obligacye in dem nizacy jR  
H %  Pożyczka narodowa
Akeye gai.  kol. żulaz. K aro laL udw ika

O dpowiedzialny Redaktor / t d w li f  S Ł a id y A sM .

Tciegralowany kurs wiedeński.
Dnia 10 października,

a %  .M e ta l ik i ...................  . . .
5%  pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku  .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, Ht funtów »s: rhnKów 
Srebro  . . .
Dukat pojedynczy

Z  t' k nei.lii' j ! r 11L- A r i


